Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Hr. Skrzyński ma zostać 
posłem w Londynie. 


Warsz. spraw. parl, „Wiad. Codz.“ 
telef.: 

W pewnych kołach obiegają po- 
głoski, iż pos. Skirmunt w Londynie 
ma być zwolniony ze służby państwo- 
wej, a następtą jego ma być b. pre” 
mjer Skrzyński, posłem przy Kwirynale 
ma zostać Kętrzyński, a posłem w Mo- 
skwie Janusz Radziwił. 


Poseł grecki w Warszawie 


Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.* 
telef.: 

Dowiadujemy się, że nowy rząd 
grecki gen. Kondyl'sa |przesłał listy 
uwierzytelniające „greckiemu charge 
d'affaires Rafaelowi, mianowanemu na 
to stanowisko jeszcze pzez rząd poprze 
eni. Charge d'affaires nie zdążył jesz= 
cze złożyć pierwszych listów uwierzy- 
telniających, zaskoczyła go bowiem re- 
wolucja w Atenach. 


. Konferencja cukrowniczą. 


l Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.* 
telef.: 

W południe rozpoczęła się na zam 
ku konferencja w sprawie przemysłu 
cukrowniczego, uporządkowania ekspor- 
tu, usprawnienia technicznego naszego 
cukrownictwa i t. d. W obradach wzieli 
udział Prezydent Mościcki, ministrowie 
Klarner, Baczyński i Kwiatkowski. 


Dodatek do opłat stemplo- 
| wych. 


Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef: 
| Doszło do wiadomości minister- 
stwa skarbu, że nie wszystkie osoby, 
obowiązane do pobierania opłat stemp 
lowych, doliczają przy ich poborze 
nadzwyczajny, 10 procentowy dodatek, 
przewidziany w par. 1 rozporządzenia 
ministra skarbu z dnia 8. 9. 1926 roku. 

Ministerstwo skarbu zwraca uwagę 
ma powyższe rozporządzenie a w szcze 
gólności na ustęp w par. 6 tego rozpo 
iządzenie, według którego, poborca 
opłat stemplowych obowiązany jest do 
obliczania i peboru omawianego do- 
datku. 

Niestosewanie się do tego posta- 
nowienia pociągnie za sobą ściągnięcie 
niepobranych kwot dodatku z fundu- 
szów poborcy. 


Samochody w Polsce. 


Dowiadujemy się z ministerstwa 
obót publicznych, że ogólna liczba sa- 
ochodów w Polsce wynosi 16,588, 
rzyczem statystyka wykazuje 8 proc. 
wzrostu w pierwszem półroczu br. w 
Jstosunku do półrocza ubiegłego roku. 
Z -liczby powyższej na województwo 
iałostockie przypada 239, kieleckie 756, 
krakowskie 1,168, lubelskie 268, lwow 
skie 883, łódzkie 1,142,5 nowogrodzkłe 
67, poleskie 67, pomorskie 1,058, poz- 
Jneńskie 2652, śląskie 1,846, stanisław- 
skie 182, tarnopolskie 46, warszawskie 
»72, na miasto Warszawę 3,909, wileń- 
skie 234, Największy procent przyrostu 
wykazuje województwo białostockie, bo 
28 proc., wileńskie 28 proc., tarnopol- 
skie 26 proc., poleskie 20 proc. 


Redakcja otwarta codziennie od godziny 
godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 
Redaktor przyjmuje od godziny 6-ej do 7-ej wieczorem. | 


Rok 1 | Łódź, poniedziałek, dnia 13 Września 1926 r. 


| Numer pojedyńczy 20 groszy 


me WIE 


9-ej rano do | 


Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. 
Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 
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Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


Polska na wokandzie 


Narazie brak przeciwników. Niemcy i Czesi za miejscem dla Polski. 


GENEWA, 12. 9. Wczoraj przed 
południem i popołudniu obradowała 
PODR: wyłoniona przez pierwszą 

omisję w celu zbadania projektu Ko 
misji Reorganizacji Rady Ligi, odnoś 
nie do niestałych miejsc w Radzie. 
Polska bierze udział w tej podko- 
misji. Delegaci Norwegji, Holandji, 
Szwecji i Danji wystąpili z krytyką 
projektu regulaminu, wyrażając oba- 
wę by przez ponowną wybieralność 
nie stworzyć nowej uprzywilejowanej 
kategorji członków Ligi. Wymienieni 
dglegaci podkreślali również technicz 
ne usterki projektu. Wieczorem Ko» 
misja zakończyła swe prace, przyjmu 
jąc jednomyślnie projekt Komisji Re- 
organizacji Rady Ligi z zastrzeżeniem 
Norwegji i przekazując go Komiteto- 
wi redakcyjnemu, który w poniedzia 
łek popołudniu przedstawi Podko 
misji do aprobaty wniosek w sptawie 
ostatecznej redakcji projektu. Spo 
dziewać się należy, że w środę spra- 
wa wejdzie pod oorady Zgromadzenia 


Wobec oficjalnego zgłoszenia wy 
stąpienia Hiszpanji z Ligi Narodów, 
głównie zainteresowaną omawianym 
wnioskiem jest Polska. 


| 
| 


(o mówi p. Benesz, 


PRAGA, 12.9. Minister Benesz w 
wywiadzie z genewskim koresponden 
tem „Pravo Lidu“ powiedział m. in.: 

„Wejście Niemiec do Ligi Naro 
dów jest wypadkiem równoznacznem 
w swej doniosłości z ratyfikowaniem 
paktu locarneńskiego". 

Minister jest przekonany, że Pol 
ska otrzyma pół:stałe miejsce w Ra 
dzie Ligi. Konferencja rozbrojeniowa 
znajduje się w stadjum przygotowaw 
czem. Czechosłowacja nie stawia swej 
kandydatury do Rady Ligi, gdyż rola 
ta przypada tym razem z tytułu ko 
lejności na Rumunję. 

Pozycja, jaką zajmuje Czecho: 
słowacja w Lidze Narodów, — zazna 
czył Benesz, jest dobra. Aby jednak 
taką mogła pozostać, Czechosłowacja 
winna kontynuować swoją dotychcza 
sową politykę. 


Niemcy głosują za Polską. 


PARYŻ, 12.9. (Pat) „Matin* wy 
raża przekonanie, że wybór Polski do 
Rady Ligi Narodów nastąpi bez żad 
nych trudności. 


Dziennik zaznacza, że wśród naj 
rozmaitszych intryg wyborczych, któ 
rych widownią była Genewa, Polska 
zdobyła sobie wszelkie prawa do tege, 
aby być pewną swego. losu. 

Dziennik dowiaduje się, że Stre 
semann zapewnił w rozmowach p 
watnych, że w obecnych warunka 
mące idspih jest oddać głos za Pol- 
skę. 


Rozmowy i narady 


GENEWA. 12. (PAT) Minister Za 
leski konferował dzisiaj przeszło godzi 
nę z Chamberlainem. Odbył również 
rozmowy polityczne z Beneszem, Nin 
czycem i Mitilinem. 

GENEWA. 12 (PAT.) Minister Stre 
semann udał się dzisiaj rano do Cha 
monix. Obiegają tu pogłoski, że poje 
chali tam również Briand i Chamber 
lain w celu odbycia wspólnych narad 
dyplomatycznych. 


GENEWA, 12.9. Rada Ligi Naro- 
dów będzie rozpatrywała na swem 
wtorkowem posiedzeniu sprawy celne 
Gdańska. Polska zostanie zaproszona 
na posiedzenie, jako zainteresowana 
strona. 


PO TRZECIM ZAMACHU. 


Il Duce do „Czarnych Koszul“. 


RZYM, 12.9. Stefani. Z okazji 
ocalenia Mussoliniego odbyła się wczo- 
raj o godz. 18-ej na Piazza Collona 
jmponująca manifestacja ludowa z udzia 
łem związków patrjotycznych, kół fa- 
Szystowskich, związków lnwelidów i b. 
uczestników wojny. W . stronę pałacu 
Chigi. gdzie przebywał Mussolini, wzno 
szono entuzjastyczne okrżyki. Gdy 
okrzyki te przez czas dłuższy nie usta- 
wały, Mussolini w otoczeniu ministrów 
ukazał się na balkoniełpałacu, powitany 
frenetycznemi okrzykami na jego;cześć, 
przyczem wygłosił do zebranych na 
placu tłumów następujące  przemó: 
wienie: 


Rzymianie! Czarne koszule! W 
tych potężnych okrzykach któremi mnie 
witacie, tu na tym balkonie już poraz 
trzeci. wyczuwam pełaię waszej wiary 
i całkowite wasze oddanie (okrzyki 
tłumu: Tak jest). Zanim mówić będę o 
incydencie, który mnie dotyczy, pragnę 
przypomnieć wzm nieskazitelną postać 
Armando Casalini naszego 
partyjnego, ktory 2 lsta temu w tym 
samym właśnie dniu padł z ręki zabój- 
cy, a tersz powiem wam niewiele. 
Przedewszystkiem życzę sobie, aby po 
tej manifestacji nie doszło do nerusze- 
nia spokoju publicznego (okrzyki: Je- 
steśmy na straży). Wielki naród, taki, 


jak Włochy, zachowuje wobec wszel» 
kich ewentualności zimną krew (głosy: 
Nie, nie, umie ją zachować tylko II 


Duce). Wielka partja, jaką jest niewąt: 
pliwie partja faszystowska zdaje sobie 
doskonale sprawe, iż nie należy naru- 


przyjaciela | 


„yirzeba z tem skończyć" 


szać dyscypliny narodowej, (długotrwa- | okrzyki) Wiecie dobrze, że gdy przem 


łe okrzyki: Trzeba z 
Chcę powiedzieć z tego balkonu parę 
berdzo ważnych słów, które powinny 
być należycie zrozumiane przez tych. 
do których są skierowane. Trzeba z 
tem skończyć długotrwałe oklaski 
(trzeba położyć kres tolerowaniu win- 
nych) entuzjastyczn= okrzyki) poza gra 
nicami kraju (długotrwałe fręnetyczne 
okrzyki), jeżeli naprawdę pragnie się 
żyć z narodem włoskim w przyjaźni, 
Przyjaźń tę jednak mogą w fatalny 
sposób naruszyć incydenty tego rodza- 
ju. (Entuzjastvczne okrzyki ponawiają 
się z coraz większą siłą. Złychać zda- 
nie: Już jest noruszona), 

Pd. głębokim namyśle doszedłem 
do wniosku, iż trzeba tu zastosować 
inne środki (okrzyki: szubienice), a mó 
wię to wam nie w obronie swej włas= 
nej skóry (okrzyki: Ty jesteś Naród) 
gdyż osobiście lubię niebezpieczeństwa. 

Jednakże naród włoski, który pra 
cuje z energją, gdyż praca jest jego 
obowiązkiam i przywilejem, jego nadzie 
ją i chwałą, nie może być stale co pe 


wien czas niepokojuny przez czyny te 
go lub innego zbrodniarza (owacyjne 
okrzyki). Tax, jak obaliliśmy system 


strejków jeneralnych, pragniemy dziś 
położyć kres zamachom, uciekając się 
do stosowania tej samej kary głównej. 
(frenetyczne okrzyki), W ten sposób u- 
czynimy mniej wygodną wszelką akcję 
usiłującą narazić na niebezpieczeństwo 
istnienia samego ustroju, oraz naruszyć 
spokój narodu włoskiego (owacyjne 


tem skończyć). . 


wiam do narodu, unikam niepotrzebnyc 
słów (okrzyki, Wiemy). Zapowiadam 
jedynie akcję, którą rozwinę metodycz 
nie, wytrwale, wedle systemu (głos: fa 
szystowskiego); Mussolini powtarza: fa 
szystowskiego, co stanowi podstawową 
cechę charakteru Włoch faszystowskich. 
Czarne Koszule! (głosy: łączcie się) Mus 
solini powtarza: łączcie się do walki 
dla zwycięstwa. 

Przemówienie Mussoliniego przyję 
te było burzą okrzyków i oklasków ro 
zenatuzjazmowanego tłumu. Orkiestra 
odegrała Giovinezzę. 


Gratulacje państw zaprzy= 
jaźnionych. 


WARSZAWA, 12.9. W dniu dzi- 
siejszym dyrektor protokółu dyplo- 
matycznego p. Przeździecki udzł się 
do poselstwa włoskiego, gdzie zło- 
żył posłowi Majoniemu w imieniu 
rządu polskiego gratulację z powodu 
szczęśliwego ocalenia prezesa rady mi 
nistrów Mussoliniego. 


* 


RZYM 12.9 (PAT) Natychmiast 
po zamachu na Mussoliniego poseł 
polski przy Kwirynale p. Stanisław 
Kozicki udeł się do pałacu Chigi, 
gdzie złożył p. prezesowi rody mini- 
strów Mussoliniemu serdeczne gratu- 
lacje z powodu szcżęśliwego ` ocale- 
nia. 


Str. 2 


P. Wojkow opuści 
Warszawę? 


Warsz. 
Codz.“ telef.: 

Emigracyjna prasa rosyjska po- 
daje z Moskwy wiadomość o mają- 
cem, jakoby nastąpic odwołaniu pos. 
ła soweckiego w Warszawie Wojko- 
wa. Rząd sowiecki zarzuca mu pedob 
no pewne niefortunne posunięcia po- 
lityczne na gruncie warszawskim. 
(Zwracamy uwagę, że wiadomość po 
dobna pojawiła się już przed miesią- 
cem. — Red.). 


spr. parlam. „Wiadom. 


Fałszerstwo papierów 
rosyjskich wykryte 
w Warszawie. 


PARYŻ, 12.9. „Havas* podaje na 
stępujące szczegóły afery fałszywych 
rosyjskich papierów naftowych: 

Policja warszawska zawiadomiła 
ostatnio policję paryską, iż na gieł 
dzie warszawskiej pojawiły się w o- 
brocie fałszywe papiery towarzystwa 
naftowego w Baku. — Zdaniem po- 
licji polskiej, fałszywych papierów wy 
puszczono na sumę 100 tysięcy dola 
rów. Falsyfikaty pochodziły z zakła” 
du, zaopatrzonego w precyzyjne na- 
rzędzia,i puszczane były w obieg 
przez ludzi, znających dokładnie ryn 
ki europejskie. 

Ostatnio pewien bankier paryski 
sprzedawał papiery naftowe na ra- 
chunek swego. klijenta. Wówczas 
stwierdzono, że papiery te były siał 
szowane. Sledztwo wykazało, że pa- 
piery te sprzedał obywatel polski nie 
jaki Spirlen, który zezneł, iż otrzy- 
mał je od kupca polskiego Lejzora 
Binenstoka, handlarza drzewa w War 
szawie, niedawno przybyłego do Pa 
ryża wraz z trzema swymi rodakami. 
Policja aresztowała Binenstoka,;który 
zeznał, iż sprzedał papiery Spirleno- 
wi po 1000 franków każdy. Areszto- 
wanie Spirlena i towarzyszy Binen- 
stoka ma nastąpić w najkrótszym 
czasie. 


Aresztowanie komunistów 
i rojalistów w Grecji. 


ATENY. Agencja Ateńska. Rząd 
doszedł do przekonania, że pomiędzy 
rojalistami a komunistami istnieje ja- 
kieś porozumienie. Aresztowano wielu 
przywódców komunistycznych oraz ro" 
jalistycznych, wśród których znajduje 
się były minister Vozikis oraz paru 
dziennikarzy. Miasto ma ponownie wy 


gląd normalny. Banki i sklepy są 
otwarte. 
Stan oblężenia. 
LONDYN, 12.9. Dzienniki dono- 


szą z Aten, że w całej Grecji rząd miał 
ogłosić stan oblężenia. 


B. SZENES. 


Buciki przed drzwiami 


Gdy rankiem idę przez korytarz 
hotelowy, zaaważam baciki tylko przed 
pięcia lab sześcioma drzwiami, prze- 
ważna część gości kąpielowych  jaż 
wyjechała. Przed pokojem 25 stoi pa- 
ra wysokich bronzowych  trzewików 
damskich, Są już bardzo zneszone 
musiały jednak kiedyś [być celeganekie 
W pokoja 23 mieszka przystojna mło 
dą tlondynka, mężatka. Naprzeciw po- 
koja 25, na progu pokoju 25 stoją wy” 
stawne lakiery męskie, Błyszczące wy- 
cięte półbaciki e aderzającym fasonie 
iśnią się jakgdyby za. wszelką cenę 
chciały zwrócić na siebie uwagę znaj- 
dującycych się naprzeciwko bacików 
domskich, pożądnych mimo, że jaż nie 
całkiem nowych. 


Wtorek: 


Przed pokojem 25 stoją clegan" 
ckie białe meszty. Są o wiele skro- 
mniejsze i sympatyczniejsze, nż wczo:* 
rajszc. Także dama z pod 23-go sche- 
wała swc znoszone trzewiki i „postawi- 
ła na progu mieszczanskie wprawdzie, 
ale przecież pełne gracji półbarciki, 


ZOO, EK NN 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


_|B. premier Władysław Grabski oskarża. 


Na marginesie monopolu zapałczanego. 


B. premjer i minister skarbu 
p. Wł. Grabski przesłał do redakcji 
warszawskich z prośbą o wydruko- 
wanie, kopję swego listu do p. mar 
sżałka sejmu, w sprawie monopolu 
zapałczanego. 

List jest długi i z powodów czy- 
sto technicznych nie możemy go po- 
mieścić w całości, lecz musimy się 
ograniczyć do podania go w stresz- 
czeniu. t 

P. Grabski na. wstępie wyjaśnia, 
że ogłasza list, ponieważ komisja sej- 
mowa badająca umowę zapałczaną, 
powiədomiła ogół, że zamierza roz- 
patrzeć sprawę jego odpowiedzial 
ności. 

„W całej tej sprawie — pisze 
p. Wł. Grabski—nie chciałem zabie: 
rać głosu, póki nie stanie się wiado- 
mem, jakie zajmie stanowisko rząd 
obecny, w którym ministerstwo skar- 
bu jest już w trzecich po mnie rę: 
kach. Odpowiedź ministerstwa skarbu 
na pismo Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa (w której co do umowy za- 
pałczanej podkreślone są liczne za- 
rzuty) została wreszcie sformułowa- 
na i rozesłana. Stwierdza ona kate- 
gorycznie, że umowa o wydzierża- 
wieniu monopolu zapałczanego jest 
dla skarbu korzystna i że pożyczka, 
którą zaciągnąłem w roku 1925 ma 
całkowitą podstawę prawną. Jakkol: 
wiek bowiem latem 1925 r. brakowa- 
ło ustawy o pożyczce długotermino- 
wej, z którą wystąpiłem do sejmu 
zaraz na jesieni tegoż roku, a sejm 
zatwierdził dopiero w następnym 
1926 r., jednak ta pożyczka, którą 
zaciągnąłem była nie długotermino- 
wą a krótkoterminową i znajdowała 
całkowitą podstawę prawną w istnie: 
jących już ustawowych upoważnie- 
niach. Obecny minister skarbu stwier: 
dził przytem, że pożyczka sama za- 
ciągnięta była na wyjątkowo ko- 
rzystnych dla skarbu warunkach“. 


Żarzuty przeciw p. WŁ. 
Grabskiemu i jego 
obrona. 


Zarzuty, które się mnie tyczą, 
odnoszą się do dwóch odrębnych 
spraw: 1) samej treści wydzierżawie- 
nia monopolu i 2) braku podstaw do 
pożyczki zaciągniętej. 

Co do pierwszej 
pomnieć panu marszałkowi oświad: 
czenie z trybuny sejmowej dnia 
13,8 25 posła Manaczyńskiego, który 
stwierdził: „Komisji (skarbowej sej- 
mu) została w całości przeczytana 
umowa i stali członkowie mieli moż- 


muszę przy- 


ność żająć co do tej umowy stano- 
wisko i poczynić uwagi, a w następ- 
stwie przedstawiciel rządu miał moż: 
ność zekomunikowania komisji, w ja 
kim stopniu te życzenia zostały zu: 
żytkowane i włączone do umowy". 
W ten sposób stanowisko moj: wy- 
pływało z tego, że w 1925 r. przy- 
oniatająca większość komisji skarbo- 
wej wypowiedziała się za monoso"* 
lem zapałczanym i za umową, której 
treść zn:ła i na którą wpływała. 
Sejm zaś swojem głosowaniem na 
przytoczonych posiedzeniach zapro- 
ponował całkowicie stanowisko ko- 
misji. 


P. Grabski oskarża. 


„Czemu mogłem zatem takiemu 
uchybić, że dziś rozgłasza się o wnio- 
skach pociągnięcia mnie do odpo: 
wiedzialności, jeżeli wszystko co zro* 
biłem było co do ducha i treści 
uzgodnione z sejmem, a co do formy 
najzupołniej legalne? 


„Posada dla p. Byrki“. 


Istotnie uchybiłem radzie, którą 
otrzymałem w obecności pana mar- 
szałka od prezesa Witosa po posie- 
dzesiach sejmu, na których była 
uchwalona ustawa o monopolu za: 
pałczanym. Mimo tego, że przygnia- 
tająca większość komisji skarbowej 
była za ustawą, jej przewodniczący, 
poseł Byrka, był jej przeciwny. Wo- 
bec powyższego prezes poseł Witos 
udzielił mi wskazówki, bym dla po- 
sła Byrki znal:zł dobrą posadę, taką, 
któraby mu pozwoliła na zrezygno: 
wanie z posłowania, a opozycja jego 
w tej i innych sprawach ustarie. Ra- 
dzie tej nie uczyniłem zadość. Jest 
to jedyne „uchybienie*, jakiego się 
dopuściłem w sprawie monopolu za: 
pałczanego nie sądzę jednak bym za 
jie móg. przed kimkolwiek odpowia- 

ać. 

Panu posłowi Byrce zresztą już 
przedtem poważnie się naraziłem, 
gdvż w 1924 r. pozbawiłem go syne 
kury w Zakładzie Kredytowym miast 
małopolskich, który to zakład zlałem 
w jedną całość z Bankiem Gospo- 
darstwa Krajowego. 


Pominięcie p. Michal- 
skiego. 


Właściwie muszę się przyznać 
do jednego jeszcze „uchybienia* wo: 
bec niektórych posłów. Wydałem bo- 


Tak to wygląda, jakgdyby bucik z pod 
25-go mówił: „W południe na plaży“. 
A ten z pod 23-90: „Będę tom“. 


Środa: 


Co się stało z tym pod 25? Czy 
on zwarjował? Cztery pary ;nowiatcń- 
kich półbucików panoszy się w progu. 
Jakgdyby te eziery pary enciały powie- 
dzieć. „No więc spodziewam się, źe te 
raz mnie już zauważysz!“ Przed pokoł 
jem Nr. 25 stol całkiem nowa para 
białych półbucików ze sxóry antylop: 
itak wygladają jok gdyby były o pó 
namera mniejsze od poprzednich. Po 
dragiej stronie przy namerze 25-tym 
stoją cztery pary bacików tak dzielnie 
obok siebie, jakgdyby okazywały cześć 
tym małym bucikom damskim. De- 
monstracja floty przy pomocy półbdci 
ków. 

Czwartek: 

To już jest tradniej zrozumieć. 
Przed pokojem 25-%ym zwyczajne me- 
szty, ale 23-ci powtórzył wczorajszy 
przykład i postawił na proga cztery 
pary półbacików. Ca to ma*znaczyć? 
Coś w tym rodzaja: „Proszę mie chełp 
się”, albo nawet „Oddałeś mi cześć ja 
odpowiadam na twe pozdrowienico* „Nie 
można wiedzieć. Jedno napewno 0z- 
nacza: „Zaaważyłam cię". 


wiem w swoim czasie rozporządze | mógł być załadowany węgiel dla od< 
nie, że żaden poseł nie może być I biorców krajowych. 
Piątek: Niedziela: 
Przed pokojem 25 wysokie 0 Przed 25 białe półbaciki, jakgdyby 
grubych podeszwach baciki podróżne | Pelay powiedzieć „Bądź znowa dobrą 


Mówią onc: „Jesli się wczoraj obrazi- 
tas, wyjadę, jeśli nawet tak być masi, 
jeszcze dzisiaj po poładnia*. Ale nic, 
Przed pokojem 25 stoją wycięte półba- 
ciki o fantszyjnym fasonie przyozdobio 
ne błyszczącemi klamrami; nie mogły 
być jaż bardziej kokieteryjnc. Są zu- 
pełaiec nowe i przynajmołej o jedcn na 
mer mniejsze, niź dotychczasowe. Są 
tak małe, źć może ich nawet abrać 
na nogę nie zdoła, być może, że słażą 
tylko do wystawienia przęd drzwi. Z 
jednego bacika prześwicca kartka białe 
go papieru, Oho, jest to nicspodziewa: 
ny zwrot. Wizytówka w bacika 
damskim 25 zdecydował się widocznie 
na stanawczy krok. Jaką też otrzyma 
odpowicdź? 


— 


Sobota: 


Przed pokojem rałodzieńca stoją 
śnieżnobiałe półbucisi. Popatrz no, cto 
za niewinność! Przed pokojem 25 nato 
miast, znane nom jaż wysokie trzewi- 
ki, ale na prawidłach silnie zasznaro- 
wane, tek, że źadna potęga Świata nie 
zdoła w nich umieścić bileta wizyto- 
wego. 


członkiem rad nadzorczych banków 
państwowych, a posła Michalskiego 
nie zamianowałem-na prezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego, pomimo, 
że uprzednio stał na ciele Banku 
Krajowego, a pominąłem go za to, 
że bronił on przedemną jako mini- 
strem skarbu jedna z filji banku, upra- 
wiającą gę ra zniżkę waluty pol- 
skiej w chwili zaprowadzenia reformy 
walutowej. 

Teraz poseł Michalski jest pre- 
zesem Komisji, która ma formułować 
zarzuty przeciwko mrie i sam ogła- 
sza w pismach komunikaty godzące | 
we mnie, komunikaty zre:ztą przez 
innych członków komisji uważane za 
stronne i nieprawne. 


Stosunki materialne 
p. Wyrzykowskiego. 


Jako właściwy przeciwko mnie 
oskarżyciel występuje poseł Wyrzy- 1 
kowski, co do którego zapewne już 
pan marszałek otrzymał wiadomość, 
że znajdował zię w niejasnych sto- 
sunkach materialnych z dyrektorem 
Związku Handlowego Rolników, Illi- 
niczem, co do którego toczy się pro- 
ces o defraudacje. 

Stosunki te znałazły swój wyraz ` 
w zawezwaniu posła Wyrzykowskiego | 
przez syndyków masy upadłości tej 
Spółri o zwrot większej sumy pie- 
niędzy, otrzymanych bez żadnego ty- 
tuły prawnego. 
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Zmiany w dyplomacji. 


Warszaw. spr. parlam. „Wiadom. 
Codz.“ telef.: 

W kołach, zbliżonych do M. S.Z. 
krążą pogłoski o tem, iżżw niedale- 
kiej przyszłości ma nastąpić szereg 
zmian na pank placówkach dyplo 
matycznych zagranicą. Wymieniani 
są w związku z tem: ambasador Chła. 
powski w Paryżu, i posłowie: Kozic: 
ki i Wład. Skrzyński w Rzymie, Skir 
munt w Londynie, Ciechanowski w 
Weszygtonie, Okęcki w Belgradzie. 


Węgiel ładuje się 
w niedzielę. 


Celem umożliwienia szybkiej do 
stawy węgla na rynek wewnętrzny, mie 
nisterjum kolei zarządziło naładunek) 
węgła w <opalniach w niedzielę. h 

W ten sposób w niedzielę będzie 


Białe półbaeiki przed 23 tak wyglądają 
jak gdyby eheiały rzec. Weale się nie 
gnicwam. 

Poniedziałek: 


Przed pokojem 25. cleganekie las 
kiery. Przed pokojem 25 te najbardziej 
kokietyryjnie wycięte baeiczki. No te jaź 
chyba poznajomiły się ze sobą, 


Wtorek: 


Cóż to znowa? Dziasiaj niema przed 
25 żadnych bucików. Pokojowa sprząta 
w korytarzu. Pytam ją: „Czy ten pan 
z pod 25 wyjechał?" „Nie" odpowie 
działo, prz prowadzil się tylko na por 
ter, Mówił, że ta na górze jest ma zaj < 
nadto hałeśliwie? Zanadto hałaśliwie? 
Od kiedy jest na tym korytarza hałaśli 
wie? Co się tu stało? gabię się w ági 
myśłach. Odpowiedź  znajdaję tam 
przed pokojem 23. Obok już znanych 
mi wysokich, brenzowych bacików 
damskich do szaarowania, stoją potężć 
ne wysokie batiki męskie, którc W 
sposób niedwaznaczny dają do zrozó 
mienia temu, kogoto obchodzi, 2 
flirt się skończył bo — mąż przyjech 


u (Tam. Schn.) 


„Stiekłow. 
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Porozumienie gospo- 
darcze związków prze- 
mysłowych. 

LWÓW, 11.9. (Tel. wł.) Wczoraj 


rozpoczęły się we Lwowie w  tutej- 
szej Izbie przemysłowo - handlowej 
obrady Porozumienia Gospodarczego 
Związków Przemysłowych zachodniej 
i południowej Polski. Na zjazd przy- 
byli delegaci związków przemysło- 
wych z Krakowa, Bielska, Katowic, 
Poznania i Bydgoszczy. Zjazd prezen 
tuje się bardzo poważnie i ma za za- 
danie wytworzyć ściślejszą, niż dotąd, 
łączność między poszczególnemi 'or- 
ganizacjami przemysłowemi południo 
wej i zachodniej Polski, celem obro- 
ny interesów, — bardzo często przez 
Warszawę nieuwzględnianych — Ma- 
łopolski, Słąska i Poznańskiego. Przed 
połudńiem cdbywały się narady ko- 
misyjne pod przewodnictwem b. mi- 
nistra pos. Szydłowskiego. W toku 
tych obrad postanowiono m. in. za- 
cieśnić stosunki, łączące powyższe 
organizacje, a przedewszystkiem zmie 
nić nazwę dotychczasową na Zrzesze 
nie Związków Gospodarczych. W toku 
dyskusji przemawiał kilkakrotnie  by- 
łv minister Szydłowski, pp. Bataglia, 
Niemczewski, Beres, Marz, Przybylski 
i inni. Popołudniu obrady plenarne 
zaczęły się w dalszym ciągu w spra: 
wie akcji, jaką zamierzają w przysz- 
łości podjąć na terenie Warszawy 
zreorganizowane związki. 


Po wstąpieniu Niemiec 
do Ligi Narodów, 

LONDYN, 12.9. Omawiając wczo 
rajsze przemówienie Stresemana „Ti 
mes uważa, że sprawiedliwość nie po- 
lega na zapomnieniu przeszłości, jeżeli 
ten proces zapomnienia ma sięgać zbyt 
daleko, Mimo to zapoznanie ostatnich 
faktów historycznych w dziedzinie po- 
lityki międzynarodowej byłoby zupełnie 
niewłaściwem, Niemcy dążą do rewizji 
traktatu wersałskiego pod wzgledem 
materjalnym. Celem Niemców w Lidze 
Narodów będzie w odniesienu do roz” 
działu terytorjów, poza aspiracjami do 
kolonji, modyfikacja obecnego stanu 
rzeczy w Europie. Niemcy będą przy- 
tem oczywiś:ie kładły punkt ciężkości 
na traktat wersalski. 


Sensacyjna ucieczka 
Stiekiowa z Rosji. 

BERLIN, 12.9. (Tel. wł). Pisma 
niemieckie donoszą, że do Berlina przy 
był b. redaktor „Izwiestji*, Nachamkes- 
Przedostał się on z Rosji 
nielegalnie przez granicę finlandzka. 
Stiekitow oświadczył na granicy wła- 
dzom finlandzkim, iż pragnie zerwać 
wszelkie stosunki z rządem sowieckim 
i zamierza demaskować metody akcji 
wywrotowej sowietów w Europie za- 
chodniej. 

Stiekłow należał dawniej do rzę- 
du działaczy rewolucyjnych. W roku 
1905 należał do rosyjskiej partji socjal- 
demokratycznej, lecz po niepowodze" 
niu pierwszej rewolucji zmienił prże- 
konania, 

W Rosji sowieckiej był Stiekłow 
członkiem centralnego komitetu wyko- 
nawczego sowietów, komitetu central- 
nego partji kamunistycznej i redakto- 
rem naczelnym dziennika urzędowego 
„izwiestja”. 

Stiekłow zbiegł z Rosji w obawie 
przed represjami. Pojawienie się Stiek- 
łowa w Berlinie, sprawiło olbrzymie 
wrażenie wśród komunistów niemiec- 
kich. 

Sowiety o przyjęciu Nie- 
miec do Ligi. 

MOSKWA, 11.9. Prasa sowiecka 
przyjęła spokojnie fakt wstąpienia Nie- 
miec do Ligi Narcdów. 

„lzwiestja” w obszernym artykule, 
krytykując politykę Niemiec, która do” 
prowadziła je do Ligi Narodów, wyraża 
jednak w zakończeniu nadzieję, iż za- 
angażowanie się Niemiec w aktywną 
działalność na terenie Ligi Narodów 
nie naruszy tych zobowiązań Niemiec, 
które istnieją już wobec państwa S. S. 
S. R., oraz że przyjaźń pomiędzy Niem 
cami a Rosją nie będzie naruszoną. 
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R botnicy firmy 
„Krusze i Ender" 
wygrali proces, 


Fabryka Ender i Krusze w Pabja- 
nicach wobec braku zamówień została 
zamknista w dniu 12 stycznia 1. b. Po 
kilku tygodniach f.brykę znów urucho- 
miono i przyjęto dawnych robotników. 
Gdy nadeszła pora uriopów, to admini- 
stracja fabryki odmówiła robotnikom 
prawa skorzystania z nich. W tej 
sprawie interwecjował związek Ch. D. 
i P.P.S. jednakże bez skutku, wobec 
szego interwenjował inspektor pracy p. 
Wojtkiewicz, ale nic nie wskórał. Zwią: 
zek skierował tę Sprawę do  rozstrzy” 
gnięcia do sądu pokoju w Pabjanicach 
i wpłynęło 566 spraw, a powództwo zo 
stało Określone na 80.000 zł. 

W dniu 9 września sąd pokoju w 
Pabjanicach rozpatrywał tę sprawę i za 
sądził robotnikom ich powództwo. 


Charlie Chaplin ofiarą 
płomieni. 


Miłośnicy talentu genjalnego Cha- 
plina byli bardzo zdziwieni, iż po dwuch 
dniach film „Karjera Chaplina" nagle 
znikł z afiszów, Przecież niedawno jesz 
cze w obrazie „Gorączka Złota* ulu- 
bieniec łódzkiej publiczności za:hwycał 
widza genjalną grą swego niezrównane 
go humoru. Czyżby obojętność publicz 
ności wystraszyła Chaplina z sympaty- 
cznego kino-teatru Grand:Kina. 


Jak'nam dyrekcja teałru wyjaśnia ` 


film „Karjera Chzplina* padł ofiarą plo 
mieni, skutkiem czego musiał być pro- 
wizorycznie zastąpiony przez: również 
genjalnego malca Jackia Coog'ana. 

Pragnąc jednak publiczności wró* 
cić Charlie'go, dyrekcja nie szczędząc 
kosztów sprowadziła kopię filmu „Kar- 
jera Chaplina“, od jutra znowu nie= 
śmiertelny Chaplin będzie gościł w 
Grand-Kinie w obrazie „Karjera Cha- 
plina, 


Rudolf Valentino 
w „Nowóościach”. 


Dyrekcja Nowości, pragnąc deć 
możność szerokiej publiczności ujrzenia 
zdobywcy serc niewieścich mieodżało- 
wanego „Rudi* sprowadziła przepiękny 
film z Rudolfem Valentino. 

Miłośnicy wielkiego talentu pięk= 
nego „Rudi* będą mogli podziwiać już 
obecnie legendarnego Valentina w roli 
szlachstnego Alfreda bohatera powieści 
genialnego Balzaca—,„Eugenja Grandet“. 


Teatr Miejski. 


Dziś przedstawienie zawieszone. 

Jutro, wtorek, na zakończenie se- 
zonu letniego dana będzie efektowna 
arcywesoła komedja filmowa Melchiora 
Lengyel'a „Bitwa pod Waterloo* giana 
z wielkiem powodzeniem na wszystkich 
scenach Rzeczypospolitej. W rolach 
głównych przypomną się po rocznej 
nieobecności pp. Janina Morska i Mi- 
chal Znicz. ` 


Teatr Popularny. 


Dziś po raz dwunasty „Dwie mo» 
ce*, o których wystawie prasa łódzka 
i warszawska pisze z takiem uznaniem. 
Ceny miejsc na dzisiejszy spektakl 
zwykłe. Jutro „Dwie moce“ po raz trzy 
nasty. Udzial bierze cały zespół z pp. 
Bronowską, Brandtówną, Wernisówną, 
Pilarskim, Bieleckim, Trzywdar-Rakows 
kim, Urbańskim, Puchalskim, Belkows- 
kim, Gałęckim na czele, 
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tórzy oddali ostatnią posługę 


b. p. 


frlermanowi Tygierowi 


a w szczególności Radzie i Zarządowi Łódzkiego Banku Depozyte- 


< 


Rewol 
oficerów 


Ma żądanie statutem przewidzianej 
ilości członków na.12 września b. r. Zo 
stało zwołane nadzwyczajne ogólne ze- 
branie związku oficerów rezerwy woj. 
łódzkiego w sali kasyna oficerskiego 
garnz. Zebranie zagaił prezes zarządu 
p, pulk. rez. Dienstl Dabrowa, który 
wezwał członków, zalegających z pła- 
ceniem skłądek, do opuszczenia sali i 
oświadczył, Że w tej Kkwestji nikomu 
głosu nie udzieli. Ponieważ nikt z ze- 
branych z sali nie wyszedł, ppułk rez. 
Diensti Dąbrowa bez sprawdzenia czy 
na sali są członkowie, którzy składek 
nie wpłącili, zebranie wraz z kilkunasto 
ma członkami opuścił. Pozostali doko- 
nali wyboru prezydjum, do którego we 
szli: por. rez. Wodziński jako przewod- 
niczący, majt. rez. Słoniowski i ppor. 
rez. Syska. Zebranie między innymi 
uchwaliło pozbawić dotychczasowy za- 


Hi wego, posłowi D-rowi ROZENBLATTOWI i dyr. TEMPELHOFFOWI, 


koleżankom i kolegom pracy, wyraża tą drogą serdeczne „Bóg zapłać”. 


Stroskana Rodzina. | 


RECZ 
Sia 


ucja w związku 


FeZEerwy,. 


rząd mandatów i dokonać wyborów 
nowego zarządu, oraz komisji rewizyj- 
nej. Na prezesa zarządu wybrano por. 
rez. mecenasa Wodzińskiego i na człon 
ków zarządu por. rez. Łopuskiego, 
ppor. rez. Syskę, por. rez. Rymlera, 
por. rez. Podułkę, por. rez. Podbielskie 
go, por. rez. Bajkowskiego, ppor. rez. 
Denysa, ppor, rez. -Graczyks, por. rez. 
Busiakiewicza i ppor, rez.. Berkowicza. 
Do komisji rewizyjnej majr. rez. mece- 
nasa Słoniowskiego, por. rez, Marci- 
nowskiego, i por. rez. Messutę. Bezpo: 
średnio po zebraniu nowe władze sto* 
warzyszenia ukonstytuowały się i zgod- 
nie z przepisami statutu dokonano wy* 
borów sądu koleżeńskiego w. osobach: 
mjr. rez. mecenasa Biłyka, por. rez. 
Skibe, kpt. rez. Ruseckiego, por. rez. 
Łopuskiego i por. rez. Piątkowskiego. 


Na terenie państwowego urzędu 

pośrednictwa pracy w Łodzi (m. Łódź, 
powiaty: łódzki, łęczycki, łaski, sieram 
dzki. brzeziński) w dniu 11.1X. 26 r. 
bylo zarejestrowanych 46,660 bezrobo: 
tnych w tym samej Łodzi 36,300, w 
Pabjanicach 2841, Zduńskiej-sWoli 814, 
Zgierzu 2,481, Tomaszowie-Maz. 5,583, 
Ozorkowie 490, Konstantowie 250, Ale- 
ksandrowie 61, Rudzie-Pabjanickiej 330. 
Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 41,670, w tym 5,048 bezrobo- 
tnyćh brało zasiłki ustawowe z fundu- 
szu bezrobocia i 87,627 , bezrobotnych 
zasiłki dorożne ze skarbu państwa, w 
samej Łodzi pobierało 32,411 bezrobo= 
tnych zasiłki: 2,422 z funduszu bezro* 
bocia | 29,989 skarbu państwa: 
W ubiegłym tygodniu straciło pra” 
cę na terenie PUPP. w Łodzi 552 bez- 
robotnych, otrzymało pracę 2,482 robe- 
tników, wysłano do pracy 854 robo: 
tników. 


Bezrobocie nada! maleje. 


Urząd rezporządza 158 wolnemi 
miejscami dla robotników różnych za- 
wodów. 


9 bezrobotnybh w ciągu ubiegłego 


tygodnia otrzymało zaświadczenia na 
ulgowe przejazdy. kolejami państwo- 
wemi, 


Większe liczby robotników zwol- 
niły następujące firmy: l. K. Poznań” 
ski 220, Widz. Manufakt. 27, Wydz. 
Kanaliz. 27. 

Większe liczby robotników przy” 
jely do pracy firmy: Leonard Woelker 
i Girbüt 15, Bracia Winter 31, W. Zyl- 
bersztsin | Szapował 81, R. Lipszyc 81, 
K. Benich 39, Br. Bukiet 111, J. Kin» 
derman 28, B. Freidenberg 15, K. Krö- 
ning 70, Jsner Kom. Przem. Przedz.85, 
N. E'tugon 22, I K. Poznański 28, Widz. 
Manufak. 205, Bracia Steigar 64, L. 
Geyer 86, Ostrowski i Birencweig 89, 
J. Richter 64, Bracia 1. H. Dobraniccy 29. 


MELE NEEE 


Kwestowali dia siebie, zamiast 
na dom akademicki. 


W swoim czasie zgłosili się do 
przemysłowca łódzkiego L. Geyera 
dwaj osobnicy, którzy rzekomo zbie- 
rali ofiary na budowę domu dla ake" 
demików — inwalidów w Warszawie. 
Przedstawili oni księgę dużego for- 
matu, w której na pierwszej stronie 
znajdowały się odezwy ministerstwa 
spraw wewnętrznych oraz szefa admi 
nistracji armji, zapowiadające, iż ofia 
rodawcy na cel powyższy wpisani bę 
dą de złotej księgi. Prócz tego po- 
siadali oni legitymacje, wydane im 
rzekomo przez komisarjat rządu m. 
Warszawy i zaopatrzeni byli w legity 
macje bratniej pomocy studenckiej 


| M 


oraz komitetu budowy domu. W księ 
dze tej figurowały nazwiska  ofiaro- 
dawców z pośród posłów i ambasa: 
dorów obcych mocarstw, wybitnych 
osobistości ze świata politycznego i 
społecznego. Po uzyskaniu od p. 
Geyera pewnej kwoty „kwestarze* 
ulotn'li się szybko. Wyjechali oni z 
Łodzi i poczęli grasować na prewin- 
cji łódzkiej w województwie, gdzie 
uzyskali od okolicznego ziemiaństwa 
znaczniejsze kwoty pieniężne. Poli: 
cji, która czyni energiczne poszukiwa 
nia, udało się ustalić, iż nazwiska 
dwuch „kwestarzy* brzmią: Tomasz 
Cieszkowski i Tadeusz Różycki. (e) 


Samobójstwo oficera. 


Wczoraj w Częstochowie, o go- 
dzinie 7 min. 45 rano w kancelarji 
wojskowej na Zaciszu odebrał sobie 
życie wystrzałem z brauninga w pra 
wą skroń kap. Weryho z 7 p.a.p. 

Powodem samobójstwa była sil- 
nie rozwinięta neurastenja. Podczas 
wojny bolszewickiej kap. Weryho był 
kontuzjowany w głowę i od tego 


czasu cierpiał 'na silny rezstrój ner- 
wowy, a ostatnie 3 lata dokuczała 
mu bezsenność. 

Kap. Weryho, lat 32, rodem z 
Rosji, był dyplomowanym inżynierem 
lecz pracą zawodową nie mógł się 
zajmować od czasu jak uległ kontu= 
zji, doznając ciężkiego wstrząśnienia 
mózgu. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


POLSKA —TURCJA 61 (1:0) 


się i na dwie minuty przed końcem 
strzału fee ozęy, 24 napastnika Ze- 
kiego zdobywa honorową bramkę. 
Turcy grali naogół b. ładnie, wyróż- 
nił się u nich Zekki. Polska na zwy- 
cięstwo zasłużyła. Najlepszy na bois 
ku był Karasiak (Łódź), prócz niego 
wyróżnili się Steuerman, Domański, 
Bacz i Kuchar. Sędziował dobrze p. 
Cejnar z Pragi. Widzów 8 tysięcy, 
między innymi wojewoda Qiarapich i 
gen. Sikorski. 


przyczem Turcy niejednokrotnie mają 
przewagę. W 27 m. uzyskuje Polska 
prowadzenie ze strzału B:cza z po- 
dania Balcera. Mimo obustronnych wy 
siłków gra do przerwy nie przynosi 
zmiany wyniku. W II połowie Turcy 
opadają z sił, natomiast atak Pola- 
ków gra koncertowo i zdobywa ko: 
lejno pięć bramek ze strzałów Steu 
ermana — 3, Wacka Kuchara i Bal- 
cera z wolnego. Mimo lepszej gry 
zespołu Polski atak Turków zrywa 


między Polską a Turcją przyniosło 
sensacyjne zwycięstwo zespołowi Pol 
ski w stosunku 6:1 (1:0). Gra ta wzbu 
dziła w sferach sportowych wielkie 
zainteresowanie i aczkolwiek liczono 
się ogólnie ze zwycięstwem Polski, 
to nie przypuszczano by było tak wy 
sokie. Należy dodać, że jest to trze: 
cie z rzędu zwycięstwo Polski nad 
Turcją, przy ogólnym stanie bramek 
10:1 na naszą korzyść. Sama gra by- 
ła niezwykle ciekawa. W I połowie 


Spotkanie międzypaństwowe po | grają obie drużyny  równorzędnie, | 
I 


War- 


Sensacyjne wyniki meczów 
o mistrzostwo 


Warta (Poznań) — Turyści KRAKÓW, 
4:1 (2:0). linianka 9:1 (8:0). 


a zasłużoce zwycięstwo Cracovii, 
Spotkanie dwóch najpoważniej- | nieciekawa. Bramki zdobył: 


Wisła (kraków) — 
szawianka 7:2 i 10:1. 


WARSZAWA, 12. 9. Dwa mecze 
krakowskiej Wisły z Warszawienką przy' 
niosły jej niej va zwycięstwa w 
stos. 7:2 1 10:41. Pierwszego gnia gra 
niezbyt ciękawa GA sla górowała bez- 
względnie nad beznadziejną Warsza” 
wienką, która wystąpiła z Scioma re- 


12.9. Cracovia — Lub- 
Wysokocyfrowe 
gra 


szych kandydatów do tytułu mistrza ze. wowymi. Bramki zdobyli: Czulak, 
l-ej grupy zakończyło się walnem zwy Reyman |., Kowalski p. 2 i Adamek. 
cięstwem Warty nad Turystami w sto Dla miejscowych Zwierz ll i Jung. a 


sunku 4:1. Obie drużyny wystąpiły w zojutrz Warszawienka również z 5-ciu 


następujących składach: Warta: Fon- | Lublinianka. przegrywa  dwucyfrowo, | rezerwowym), natomiast goście Sakura 
towicz, Olszewski, Flieger, Wojcie- | równie jak z Pogonią. Gra nieciekawa, | are ładniejszą. Bramki dla nich zdobyli: 
chowski, Kosicki, Spojda, Niziński, | powiem na jedną bramke. Czulak i Kewalski po 3, Reyman |— 2, 


Adamek i Żelazny. Dla Werszawianki 
Turyści: Michalski I, Kubik Olek, Kahl, honorowy punkt zdobył Luksenburg. 
Hine, Wieliszek, Kahan, Hermans, Ku 
lawiak. Kubik Stefan, Błaszczyński, 
Michalski Il. Napięcie wśród publicz- 


ności olbrzymie. Szczegóły jutro. 


WILNO, 12.9. Polonia — 1 p. p. 
leg. 8:0 (3:0). Wysokocyfrowe i łat- 


we zwycięstwo Polonji nad słabym mi- 
strzem Wilna, 


SŚmiglak, Staliński, Przybysz i Dabert. | 


Finał pięcioboju nowocze- 
snego o mistrz. Polski 


Warszawa 12.9. Zawody o mi- 

strzostwo Polski w pięcioboju nowo- 
czesnym przyniosły zwycięstwo Szele- 
stowskiemu (Polonja)—16 pkt. 
Finał zawodów 0 mistrzostwo 
Wojsk Polskich wygrał kpt. Baran—21 
pkt. przed por. Laskowskim i por. Ko- 
prowskim. 


(Polonja) 6139,865 pkt. przed Dzbro- 
wolskim (AZS) i Urbaniakiem (Poznań), 
W biegu godzinnym Frever ustanowił 
rekord polski 16 klm. 707.5 mtr, oraz 
sztafeta AZS — Warszawa (100—230— 
400—800) 8 min. 38 sek. 


Wyniki niedzielne w kraju. 

WARSZAWA, 12.9. Prasa — Arty- 
ści 2:0. Bank Polski (Warszawa) — 
Bank Polski (Łódź) 4:2 (0: 0). Varso- 


Wójcik i 

Ptak po 5, Kałuża dwie i- Kubiński z 

karnego. Dla Lublinianki śr. napadu. 

Cracovia — Lublinianka 12: 0 (6:0). 
via — Jutrzenka (Kraków) 2:0 (0:0), 


sobote: ARENA (Kraków) — Makabi 
9:0 (8:0). "s M ( > jia s 
POZNAŃ, 12.9. Pogeń—Unia 1:8. | LÓdzkie drużyny w Pabja-| Wyniki zagraniczne. 
WARSZAWA, 12.9. Turniej teni- nicach. WIEDEŃ, 12.9. Sportklub — Ama- 
sowy o mistrz. wojsk polskich. Mi- torzy 1 :0. Hakoah—Rudclfshugel 8: 0, 


Pabjanice, 12.9. W dniu dzisiej 
szym trzecioklasowa.Burza odnosi nie- 
znaczne a wielce zaszczytne zwycięstwo 
w stos. 5:4 (8:2) nad mistrzem kl. B 
WKS-em. Sędziował p. Lange. 

Zawody płkerskie pomiedzy Wi- 
dz wem i Pabjanickim Tow. Cyklistów 
przyniosły zwycięstwo łodzianom 
stos. 3:2. Zawody prowadzii p. Raettig. 


strzostwo oficerów służby czynnej w 
grze pojedyńczej zdobył por. Przybyl 
ski, w grze podwójnej para kpt. Loth i 
kpt. Komander. Mistrz. ofic. rezerwy 
w singlu zdobył Merczewski, w deublu 
Marsżewski i Jan Loth, 

LWÓW, 12.9. Międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne. Dziesięcio- 
bój o mistrz. Polski wygrywa Cejzki 


Rapid — Vienna 2:2. 

PRAGA, 12.9. Słavia—Slovan (Wie 
deń) 8:0. Związek Czeski — Związek 
Niemiecki 2: 1 

BERL'N, 12.9. Sensacyjne porażki 
Nurmiegc. 1500 mtr. — 1) Peltzer 3:51 
(r. świata), 2 mile ang.—1) Vide 9:01,4 
(r. świata), 2) Nurmi. 

CETE 


[Kinematograf „OŚWIATOWY“: 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 1 


Następny program. „KOENIGSMARK* Następny program. 
DLA MŁODZIEŻY: Najnowsze przygody Tarzana 


wśród małp 
Dramat w 14 ORO podług słynnej Sowióści Edgara Rice Burrougs'a. 
1129 W roli Tarzana Elmo Lincoln. 


© 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES DRUKARSTWA  .. .. os 
szybko, starannie 
ipo cenach nader przystępnych. 


KINO DZIŚ! KINO EFRE=SD 


n| . f » AZ y , i y, 
NINH, i dni następnych NOWOSCI ą (© Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki 
i $ y PNS 
33 na ekranie: 5} 


NIECH CAŁA ŁÓDŹ WIE !! 
fiże otomany, kozetki, kanapki 
Ji krzesła najtaniej kupić można 
|| =" tylko w znanej ==ME=- 
tapicersko-dekoracyjnej pracowni 


"NJ. A. Wojciechowski 


Łódź, ul. Nowomiejska 10. 
Sprzedaź na raty i za gotówkę 


Bi KOSY s 


bożyszcze całego świata nieodżałowany artysta 


Rudolf Valentino 


w 10,aktach 
podług światowego arcydzieła H. Balzaca „Eugenia Grandet 
w inscenizacji nieporównanego. reżysera Rex lagrama, 


UWAGA: Ceny miejsc zwykłe. 


w obrazie „DOrugł Grzech śmiertelny” 


Na pie rwszy seans zniż one. 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milinetowy, jednołamowy (na stronie 10 ian'ów), w tek- 
ście 40 gr. (strona 4 łarny). NADESŁANE: nekrologi 50 gr. ZAMIEJSCOWE; o 50 proc. 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 


Prenumerata: 


Ogłoszenia : 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 
Odbito w tłoczni B-ci A. i 1. Holcman, Zawadzka M 7 


/ 


l 


Lal 
AL 


dokładne zaznajomienie się z naszym 


DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 7 września do dn. 14 września r. b. 5 m 
incit Prawa || B-cia A. il. HOLCMAN 
V er itas V INC t zwycięża) Łódź, ul. Zawadzka M 7. 


KAYSZTAŁ! 
Drzyjmuje wszelkie roboty: 
czyszczeńie szyb wystawowych, 
rycznych i prywatnych domów, cykli- 
nowanie, drutowanie i froterowanie po- 
sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. 


Ceny konkurencyjne 


|Firma „KRYSZTAŁ*, Piotrk. 97. 


SARA WPM SZARA © 0 


„Oficerowie rumuńscy 
w Łodzi. 


W najbliższych dniach przybywa 
do Łodzi wycieczka oficerów rumuń- 
skich z gen. Munteanu na czele. Ce- 
lem pobytu wycieczki w Polsce jest 
przemysłem wojennym i cywilnym 
oraz jego ośrodkami. 

W skład wycieczkiwchodzi dwuch 
generałów i sześciu wyższych ofice- 
rów sztabu generalnego armji rumuń- 
skiej. Przez czas pobytu w Połsce to- 
warzyszy oficerom rumuńskim polski 
attache wojskowy w Bukareszcie, ma- 
jor Ludwig 


Ze związku stenogra- 
fów. 


Jak nas informują, rozpoczyna- 
ją się wykłady atenano polskiej w 
środę dn. 15 b. m. dła zaawansowa- 
nych i grup Ćwiczeń praktycznych, 
oraz w piątek dn. 17 b. m. dla po- 
czątkujących. 

Dalsze zapisy przyjmuje Sekre- 
tarjat Związku, ul. Przejazd 19 od 6 
do 9 wiecz. 


RADJO 


na 13. 9. 26. 


Warszawa (480), 

15.08 — 15.15. Komunikat gospo* 
darczy. 

17,00 — 17.25. Odczyt „Kultura 
Polska na Pomorzu i w Gdańsku" wygł. 
prof. A. Uroański. 


17.80 — 18.80. Koncert popolu- 
dniowy. 
18.30 — 18.55. O  radjotechnice 


będzie mówił inż. J. Plebański. 
1900—19.26, Lekcja francuskiego. 
19.25—19,40, Komunikat rolniczy. 
20.50—22.00. (Koncert wieczorny. 


1. Weber uw. Preciosa, wykona 
ork. P, R. 
2. a) Gawroński W. Pieśń miło- 


ści, b) Porposa-Kreisler — Menuet wyk. 
na skrzypcach p. dyr. J. Ozimiński, 

8. tdnt-Saens — fent, na tematy 
z op. Samson i Dəliia wyk. ork. 

4. Dełibes-Lakme — balet indyj- 
ski wyk. ork. 

5. a) Paderewski — Melodja, b) 
Wieniawski! — Obertas, wyk, ork. 

22.00 Sygneł czasu. Komunikaty. 

Berlin (504). 

20.00. Transm. z Miejskiej opery 
„Sinobrody*. Muzyka E. N. v. Reznicek. 


| Poszukuje 


się 
2-ch energicznych 


inkasentów (tek) 


Zgłosić się do Łódzk. Żyd. 
Stow. Pomocy Biednym 
„TOMCHAJ-ORCHIM* 

Pomorska 18 
l od godz. iza i a> 5—10 wiecz. 


FILETES 


płci panna 
do trzech-letniego 
chłopca poszukiwana 
Kandydatki ze zna- 
„|jomościa języka he- 


nauczam w cią ” |brajskiego mają pier- 
fab-| GU krótiado wszeństwo. Zgłosze- 
czasu. nia miedzy 2—3, Po- 
łudniowa 42, front 
Kurs 10 zi. drugie piętr. na lewo 
Od 8 do 5. 
Piotrkowska 121 


m. 42. 


w Łodzi 4 zł' 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $ zł. 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. 


Odno- 
szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne” 


8 m ú 
O TA a T NO 


